
niedawno w Anglii kołnierzami; towarzyszą 
mu kapitan, Bell i Pan Higgins. Ka dwa 
dni przed wypłynieniem tych statków, ajenci 
Don Pedra wysłali zaciągnionych żołnierzy 
inałemi oddziałami do Kent i Sussex, bojąc 
się aby wsiadanie ich na statki w Londynie 
nie doznało przeszkody.—  Skoro owe statki 
minęły Grayrsend, natychmiast zaciągnieni 
kołnierze wsiedli na nie w różnych inieyscach.

W  gazecie 31orning - Herald znaydnje się 
następujące pismo, datowane z Ojjorto dnia 
‘22 sierpnia : —  » Miasto nasze obwarowane
jest we wszystkich punktach. Don Pedro 
pracuje z ’ wielką gorliwością, i ze wszyst­
kiego widać, iż zamyśla długo zachować się 
■w stanie spokoyności. Jenerał Santa Marta 
miał się cofnąć na południowy brzeg Duero, 
ażeby część woyska swojego ustawił między 
Kolinbrą a brzegiem. Armia Don Pedra przez 
ostatnie dwie nocy stała pod bronią; myślano 
bowiem, iż te poruszenia uczynione są w my­
śli napadnięcia, na miasto od strony Yillano- 
va. Oprócz tey malcy trwogi, panowała w 
Oporto ciągła spokoyność, a ci którym po­
łożenie kraju i obecny stan rzeczy najlepiey 
jest wiadomy, przekonani są, że poltój ten 
nie będzie przerwanym. Mieszkańcy zaś tu 
teyśi zdają się bydź obojętnemi na stan ten 
rzeczy, lub, obawiają się, aby gdy im się już 
tyle razy mo. powiodło, na nowo zawiedzo- 
nenii nie bylj. Gała więc siła ,wyprawy na­
szey ogranicza isię jedynie na Własnych za­
sobach wuyska. Don'Pedro jest teraz w 
stanie, regularniey żołd płacić; słychać nawót, 
iż woysko tak la, do we 1 jak morskie w zale­
głości swojey po większey części zaspokoi 
jone zostało. » (g .p .s .J
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Bruccella 8  W rześniu.
Tuteyszy Monitor piśze: ■— » Często z wra­

cał i śmy ti\Vhgę publiczną na to, iż niektóre 
dzienniki f r a n c u z k ie  piszą nayuirdo.rzeczniey- 
sze wiadomości z Biuxe51f, a pewne pisma tu- 
teysze powtarzają je , chociaż niepodobn° do 
prawdy, przydając długie uwagi. Dziś dzien­
nik Messager des Chambres, okazujący od 
niejakiego czasu wielką wyrozumiałość dla 
Holllandyi, umieścił wyjątek z listu z Bru- 
xclli, wyrażający, iż rząd nasz przyjął wszy­
stkie propozycye gabinetu hollenderkieego, 
przełożone K o n fe ren c y i  \y ostatnim akcie; że

W -
Belgja nie pozyska wolney żeglugi na Skal­
dzie i opłacać będzie cło tymczasowo takie, 
jakie się pobiera na Renie, i nie będzie n.'a- 
ła prawa zostawać w bezpośrednich związ- 
kach handlowych z krajami niemieckiemi; i i  
będzie musiała zrzec się Luxemburga i t. d. 
Ministerium (dodaje tenże dziennik) chce je ­
szcze w obecney chwiii utaić swoje przystą­
pienie, z obawy rozjątrzenia kupców i prze- 
inysłowey klassy mieszkańców. Jesteśmy ur 
poważnieni oświadczyć, iż to wszystko jest 
fałszom. Ministerium nie zboczy od sy­
stemu przedstawionego izbom, i dodajemy, i i  
od czasu 68 protokułu, z d. 13 lipca wzglę­
dem Pana Thorn, konferencya nic urzędowe­
go nje wydała i rządowi naszemu nie udzie­
liła. Wreszcie nadaremnie byłoby wzytVać 
pewne dzienniki paryzkie, aby sobie lepszych 
korrespondentów wybrały Zwyczaynym. ich 
celem jest, utrzymanie umysłów w wzbuizt— 

' niu, i znane są im dobrze przebiegi giełdowe.

F R A N C Y A.
<■ JJury~ 5 Września.

Gazeta Francyi dnia 3 Września za­
mieszcza dwa listy pisane z Bruxelli, w któ- 
jj-ch donoszę, ’ Z niezawodną jest rzeczą, ze 
król Leopold wszedł w układy z . koferencyr ■ 
londyńską pi poszredmotwo Pana van de 
Weyer, taynego swego pełnomocnika. Król 
Leopold zgodnie z dpstoynyin teściem swoim 
usiłują ile można, ostateczne rozstrzygnię­
cie sprawcy belgiyskiey, która zarazem jest 
europeyską,.odroczyć aż do wiosny, a tem- 
czasem przytłumiać z wolna duch repnbk 
kancki, i usuwać od wpływu i urzędów, twór­
ców rewolucyi. Po tern wszystko da się ti- 
rządzić na dr-dze pokoju, i stosownie do ży­
czeń mocarstw', które Belgią uznały. O pó­
źnianie się ze zwołaniem izb we Francyi, 
które będzie naśladowane i w Belgii, zda­
niem wspoąinionych korrespondentów, mocno 
także przemawia za teTn.i domysłami, Które 
pni niemal za niezbitą prawdą podają.

Względem składu gabinetu, panuje jeszcze 
niepewność. Pan Dupin gorliw ie sfa-a się na­
kłonić jenerała Guilleminoi, by , wstąpił dc 
ininisterium: temu stawia zaoory żądanie pe- 
wney znakoinitey osoby, aby P._Tbie>-s także 
członkiem gabinetu mianowany ostał. T ym ­
czasem po zasiągnieniiL rady xięeia 'j’ ;jlh:y- 
rand, inńiey na to nalegają, żeby deputowany


